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Pierwsze urządzenie, 
w W arszaw ie spisu  
ludności 1787.

NOirOŚCI W A R S Z A W S K I E .
U rząd M unicypa lny  M .S .  W arszaw y.

Zawiadamia Kontrybuentów Miasta W a rsza -  
wy i Przedmieścia P ra g i , i'? Pobor Podatku
Podyrnnego podwyższonego  i zwyczajnego 
aa pierw zą ratę r. b. rozpocznie się w dniu 5 
Marca r. b. wexakeji .Miejskiej Podatkow Skar­
bowych i każdo-dziennie wyiąwszy święta, aż 
do końca tegoż miesiąca od godziny 8 rano 

"do lszcj z południa odbywać się będzie; wzy­
wa więc wszystkich Właścicieli i Rządców do­
mów, aby w tym terminie 7. należytości uiścić się 
chcieli, pod rygorem kar exekueyjnych, któ­
re  zaraz z dniein 1 Kwietnia r. b. do Deben- 
tów wystosowane będą. —  W W arszaw ie  d. 
20 Lutego 1827 r .—  Radca Stanu Prezydent 
W o jd a .—  Sekretarz Jlny G. Jahołkowski.

Zwłoki ś .p . JW, M a rji  z XX. S a n g u sz­
ków  ( pierwsze: ślubu M okronoskiej) Zielun- 
kowej; dziś po południu o godzi: 3 przeprowa­
dzone będą z iej Pałacu na Krako: Przed: do 
Kościoła XX. K apucynów , a intro w tymże 
Kościele odbędzie się wielkie żałobne Nabo­
żeństwo

Dnia 25 m. b. rozstała się z tym światem 
ś.*p. W. K lem entyna z Beników Dolhyszowa, 
zostawiwszy w nieutulonym smutku Męża , 
Sztabs Kapitana Lejb Gwardji Wołyńskiego pu ł­
ku , i całą swą familją , tudzież w niewynagro- 
dzonem sieroctwie S y n a , liczącego dopiero 
kilka dni życia. Dobroć serca, uprzejmość 
w domowem pożyciu, łagodność i skromność

wtowarzyskiein obcowaniu, wszystkie te zale­
ty , które tyle przydaią ceny wdziękom, zje­
dnały iej znaiących i btaczaiących ią serca. 
Niestety! zbyt krótkiem było przebycie docze- 
snego iej życia; córką lat 2 1 , zoną miesięcy 
9 ,  a matką dni tylko kilka przebywszy, przed­
wczesnym^ zgonem pogrążyła w nicukoionym 
żalu przeżyłych ią męża, krewnych i przyia- 
cioł. —  S.
’ Przez cały tydzień przeszły odbywał s i ę  

półroczny examen w Liceum  W arszaw skim i, 
a 6go przyszłego miesiąca rozpocznie się ta- 
kiż examen w Szkole W oiewódzkiej W a rsza ­
wskiej X X .  Piiarów.

Wczoraj w ostatni dzień zapust, były  przy­
jacielskie biesiady w bardzo wielu domach, 
przeto R eduta  chociaż pierw sza i razem  o- 
s ta tm a , n iebyła  tak liczną ile się spodziewa­
no. Znajdowało się osób (które zapłaciły za 
wnijście) 693. Zdaie się oraz, że przy M a ­
skaradach  połączonych z widowiskiem sceni- 
cznem , trudno się liedu tom  utrzymać. Znaj­
dowało się iednak kilkadziesiąt Masek bardzo 
interesujących , szczególniej 3 osoby w domi­
nach z kosztownej materji , 2 w błękitnych 
krótkich płaszczykach, 3-Dainy w staroświec­
kich stroiach , G re k ,  Obywatel z Kaszub , Pro- 
szowiak, i zwinny Malarz oflaruiący się malować 
portrety wszystkich obecnych i rozdaiąey syl­
wetki , także grzeczna maska obdarzaiąca 
pomarańczami.

Drugi ulubiony M a zu r, grany na Balach, Ile-



sn rsaeh  i M askaradach  W a rs z r  sko m po no w any  I 
u ło z u n y  na P jan o fo r te  i ofiarowany W . JP .  .7- 
zahelli Miccznikowskiej p rzez  A. S. w y sz ed ł  
w S k ła d z ie  m u zy k i  P r .  Fil u ko w o k ieg o; cena  
g ro :  2 0 .—

D ziś n a g ła  odwilż. B a ro m e t r  spada , ero z n a ­
czn ie  zm niejszy  liczbę  i a d ą c y c h d o  Wilanowa*

Z  Podlaskiego.—  N abożeństw o  Jubileuszo­
we na  dn iu  20 L u teg o  w Ostrowie w P o d la ­
s k i m i  , od wielu lat p rzez  p raw o w ie rn y ch  C b rze -  
ścjan  p o ż ą d a n e ,  iako ducha z n ie b e m ,  se rca  
na w z a iem  dziec i iedne j m atk i C h ry s tu sa  ł ą ­
c z ą c e ,  z c a łą  się św ietnością  du cha  p o b o żn o ­
ści od by w ało ,  l l o łd u i ą c e  kazan ia  P rob oszcza  
tam eczne j P a r a ł j i ,  C h rze śc ja n  obojga o b rz ę ­
dów do św ią tyn i Pańsk ie j  z ca łe j  okolicy do  
s łu ch an ia  p raw d  zbaw ien ia ,  g ro m a d z i ły ;  co w ię­
ksza ,  z w yzn an ia  M ojżeszowego,  c isn ą ł  się lud  
w  p rogi K o śc io ła ,  żeby p ra w d y  odw ieczne 
p rz e z  usta w y m o w n e , z ksiąg, św ię ty ch  g ło s z o ­
n e ,  z zadz iw ien iem  i p o k o rą  serca m ó g ł  s ł u ­
chać. P od czas  o b rz ę d u  tego k ilkanaście  t y ­
s ięcy  osób  S aKHAMEKT Sty  spow iedzi o d b y ło .  
Z w r a c a ła  uwagę szczęgófną, gorliwe^ bez  w zglę­
d u  na s i ły  zd ro w ia  X. Małkowskiego W ika- 
k a r ju sza  p rz y  tym że K ośc ie le ,  pośw ięcan ie  s ię ,  
k tó r y  po dwa kroć  n a d z ie ń ,  p rócz  in n y c h  przez  
s ieb ie  w y p e łn ia n y c h  u s łu g  k a p ła ń s k ic h ,  lu dow i 
l ic z n ie  z g ro m a d z o n e m u ,  ud z ie la ł  nauki.

R O Z M A I T O Ś C I .
W  Ś ro d ę  Popielcową p rz y cze p ia n ie  klocków 

t rw a  zapew ne  od lat w ie lu ;  w ręko p iśm ie  z ro ­
k u  1707 op isu iącego  n ie ró w n ie  daw niejsze  zw.y- 
ezaie w Polszczę, zna jdu ie  się n a s tęp u jący  a r ­
t y k u ł .  » W  w stępn ą  Ś ro d ę  c h ło p c y ,  a szczegó l­
n ie j  s tudenc iko w ie  , czatowali na  w chodzącą  
b i a ł ą  p łe ć  ,  k tórej p rz y p in a l i  na  p lecach  k u ­
r z e  n o g i , sk o ru p y  od iaj , in d y c ze  szy ie  , 
r u r y  wołow e i ty m  p o d o b n e  m a te rk la sy .  T a k

z a ś  to sp raw n ie  r o b i l i ,  źe  tego osoba dosta jąca  
n ie  czu ła  ,  a o n iczem  nie  w iedząc  naw et czę­
sto d y s ty n g w o w a n a , postępow ała  z d o b rą  m in ą ,  
gdy  tym  czasem w iszącym  na plecach k loc­
k ie m ,  pustym  g łow om  śm iech  z siebie  c z y n i ł a ,  
k tó r y m  się i  sama nakoniec  od  kogo ro z t ro p n e ­
go uw olniona od  wisielca , za ru m ie n ić  musiała.))

W  czasie Mięsopustu 1064 r .  , k ilka w ie j­
sk ich  dzi e w czat w y sz e d łs z y  ae' Studzianny , 
u d a ły  się do leżących  w b liskośc i  M alszyc n a  
uczciwą zabawę. Późno- wnoc p o c ią g n ę ła  s ię  
w eso łość .  S trze lcy  sto-iący po z im ow ych leżach ,  
w m ieszali się tak że  do niej , a  zag rzan i t r u n ­
k i e m ,  m nie j  p rz y s to jn y ch  dopuszczal i się ż a r ­
tów. T r z y  na jm ło d sze  w ieśniaczki n ie  chcąc  
s łu ch ać  m ów  n i e s k r o m n y c h , p rz e d s ię w z ię ły  
ujść p o ta iem nie  do d o m u .  L ecz rów nie  z n a ­
g łego  p o ś p i e c h u ,  T ak  z w ie lk ich  zawiewów ,  
zbo czy ły  z d ro g i  prow adzące j do Studzieniny* 
S f a s z n a  w tein pow sta ie  zaw ierucha .  N aw al-  
n y  śn ieg  p o łą c z o n y  z deszczem  ode jm uie  im  
w zrok  i tainuie po d ró ż .  N ie  m ogąc  dalej p o ­
s tępować z a t r z y m a ły  sie pod  n ada rzo nem  d r z e ­
w em  i w p rz y ie m n e m  uśp ien iu  z a snę ły  na w ie­
k i.  C ia ła  ich  znalez ione  we w stępną Ś ro d ę ,  
pochow ane  zosta ły  na p a g ó rk u  k tó ry  o d tąd  
zwać się p o c z ą ł  Dziewiczą górą. (ź  Ł o c h o w ­
skiego ki: 3 . )

Z d a rz y ło  się w iez io rach  R u sk ich  , w d o b rach  
K ró la  J a n a  l i i , źe u p rag n io n y  Dis , p r z y ­
b ie g ł  do w ody i n a paw ał i oj się z b rz eg u .  Z na­
cznej wielkości Szczupak p rz y p a d k ie m  ta m tę ­
dy  p rz e p ły w a ją c  tak m o c n o  u tk w i ł  zęby w n o z ­
d rz ach  l i s a ,  źe ż a d n y m  spo so bem  n ie m ó g ł i c h  
w ydo by ć ,  l ł zu ca ią  się ted y  obadwa i każdy u- 
s i łu ie  zw ycięztwo o trzy m ać .  Je d n a k  m ocn ie j­
szy Dis n ie  d a ł  się w c iągnąć  W w odę i  ow szem 
Szczupaka na ląd  w yc iąg n ą ł .  Ale  i tu  n ie  
m ó g ł  się po zbyć  iego o s t ry ch  zębów. 
W śró d  tego pasow an ia  się ła tw o  obadwa u ięc i
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przez nadchodzącego wieśniaka , w Jarze o- 
fiarowani zostali Królowi.—  (z Naramowskiego.)

Jeszcze w miesiącu G rudniu  roku z., mie­
szkańcy w TVcigstadti w cyrkule T ropaw skim  
w Mustrji,  postrzegli blisko s wy cli mieszkań 
kilka w zgórków, i szpary w ziemi szerokości 
piędzi przez cale pole. To oboie powiększa­
ło się, i d. 2 Stycz: is b. utworzył się zna­
czny wał na całej równej, drodze. Niewiele 
Jednak na to zważano, aż w nocy z d. 10 na 1.1 
Stycznia mieszkańcy uczuli mocne wzruszenie 
swoich domów, co pochodziło z zawalenia się 
góry. Massa ziemi, maiąca blisko 3,000 są­
żni kwadratowych, i 7 stóp gróbości, zsunęła 
się ku pagórkowi. W miejscu zkąd się oder­
wała, zrobił się dół kilka sążni szeroki i głę­
boki. Wielka lipa posunęła się o kilka kro­
ków bez odmiany swoiego położenia. Przy 
wypadku tym obaliła się tylko iedna stodoła i 
stajnia. Powszechnie mniemaią, iż woda po­
dziemna iest główną tego przyczyną.

M u s t a f a . —■ Spodziewamy się uczynić 
przyiemjiość lubownikom Psówy udzielaiąc in- 
teressuiących wiadomości z dziełka fran: Pa­
na Freville, pod napisem: »Historja sławnych
Psówii; i może pobudziemy przezto naszych ro­
daków, lubiących zastanawiać się nad przyro­
dzeniem zwierząt, do ogłoszenia różnych zda­
rzeń ciekawych o Psach Polskich , co dla na­
szych i zagranicznych naturalistów byłoby po- 
żądanem. Z następującego zdarzenia można 
wnosić, ze i zwierzęta nie są ogołocone z pewnego 
rozumowania. M u sta fa , Pies żwawy i silny, 
należał do Jednego Artylerzysty Dublińskiego. 
Od urodzenia wychowany w obozach,, towa­
rzyszył wszędzie swoiemu Panu, i żadnej nie 
okazywał trwogi wśród bitew; w najżwawszych 
rozprawach, stał przy armacie i trzymał l.ąt 
w pysku. W czasie pamiętnej bitwy pod Fon- 
tenoa, gdzie Francuzi przełamali kwadratową

kołum nęllanowerczyków , Pan M u sta fy  wchwi- 
li gdy miał strzelać do nieprzyiaciela, poległ* 
z wielu innemi towarzyszami od strzału dzia­
łowego. M u sta fa , widząc swego Pana zabi­
tego i we krwi broczącego , szczeka i okro­
pnie wyie. W tern, pospiesza oddział F ran­
cuzów dla zaięcia armaty, wymierzonej prze­
ciw nim z pagórka. Któżby uwierzył, gdyby 
czynu tego nieslwierdzili wiarogodniświadko­
wie? JMustafa, zapewne chcąc się zemścić 
śmierci swego Pana, chwyta lont ieszczc tle- 
iący z iego ręku i przykłada do działa nabi­
tego kartaczami. Z« tym wystrzałem padło 
70 ludzi na placu a reszta uciekła. Po speł­
nieniu tak śmiałego czynu, kładzie się Pies 
smutny przy zwłokach swoiego Pana, liże mu 
rany, i w tym stanie zostaie przez 24 godzin, 
nie iedząc ani piiąc. Towarzysze poległego 
Kanonjera, ztrudnością oderwali od niego M u~  
sta fg. Ten pies zaprowadzony by ł do L o n ­
dynu  i pokazany Królowi Jerzemu  i i ,  któ­
ry mu wyznaczył dożywotnią pensją na ży­
wność.—

M y ś l i  i  Z d a n i a . —  Zbyteczna skwapli- 
wość w wywiązaniu się za uczynioną sobie 
grzeczność, iest, pewnym gatunkiem niewdzię­
czności. — Gdybyśmy sami byli bez przywar, 
nie upatrywalibyśmy z taką rozkoszą przywar 
cudzych. —  Gdybyśmy nie byli sami zarozu­
miałymi y nieposądzalibyśmy o zarozumiałość 
innych. —  Jnteres mówi różnemi ięzykami i 
gra role rozmaitych osób, a nawet bezinleres* 
sowanego. —  Jeden tylko iest rodzaj miło­
ści, a tysiące różnych iejkopji. —  Chociaż lu­
dzie chełpią się z wielkich czynów, iednak te, 
częściej trafu niż wielkiego pomysłu bywałą 
skutkiem.—
r Pącz i IVoda.
Ze sam kwaśny i słodki, że powstał z araku, 
Pogardzał i przyganiał Pącz Wodzie bez smaku.



Prawda iest rzecze woda: luesmacznam, nie
szkodzę ,

Mam tę korzyść £e iednak wrófcne trunki w chodzę,  
T y ś  iest nader przyiemny; lecz z cichie zepsuci  
Często ludzie rzec mogą »w odanas nie  kłóein  
Próżno się więc wynosisz z twoią w łasn ąszk od ą ,  
Nie b y łb y ś  n igdy  pączein , gdyby ia, nie woda.

j .K .M .
S z a r a d a .

P ierw sze  iest  w pysku, a drugie  i trzecie 
Bywaią na grzbiecie  

W szystk iego  tem u, kto Post obchodzi 
Od dziś iadaó się n iegodzi.

(Z esz ła  Szarada B alsam .) 
D O N I E S I E N I A ,

Kto w  dn iu  1 Lutego r .  b. w ^ a z i e n k a e h  K ozłow ­
sk iego  zos taw i!  P ie rśc ionek  ,  niech «waj  adres z a s t a ­
w i  w D ru k a rn i  K ur/era .

K toby sobie życzy!  na iąć  na  W s i  o 5 w io r s t  od 
W a r sz a w y  za obrębem A dm in is t rac j i  K onsumpcyjnej  , 
B udow lę  zdatną  do za łożen ia  go rze ln i ,  z m ieszkan iem , 
góram i,  g o to w ą  susza rn ią ,  mielcucliem, pompą, rnuro- 
w an em i  p i w n i c a m i ,  tudzież budynkiem  i r e k w iz y ta ­
mi m i y ń s k i e m i , n iech  się  zgłos i  na p ie rw sze  p ię tro  
pod Nr 660 przy u l icy  Leszno.

Osoba płci żeń s k ie j ,  w średn im  więku , zdolna  do 
zarządzen ia  domem, robo t kobiecych, lub dozoru dzie­
ci  ; życzy  znaleźć s to sow ne  miejsce . W iad o m o ść  
p rzy  u l icy  S . J e rs k ie j  Nr 1773 u Gospodyni domu.

Podaie  s ię  do publicznej  w ia d o m o ś c i ,  iż aukc /a  na 
e f fe k ta  iako to; S z a f y ,  L u ż k a ,  K r z e s ł a ,  S t o ł y ,  K u ­
f r y  , Z eg a r  , L anszaf ty  , i. t. d. w W arsz aw ie  przy u l i ­
cy  D łu g ie /  w Domu pod Nr 546 w dn iu  1 Marca r* b, 
z rana  o godz in ie  I 0 te /  za go tow e p ien iądze  więc e j  
dai ącetmi od będzie się . — J . K anty  B a t o g o w s k i  K. S.

W  dniu  otiegdajszeni to  i e s t  90 Kutego po p o łudn iu  
zg in ę ła  S ro k a  maiąca  iedną  nóżkę z łam aną  , ogon dość 
k r ó tk i  : a sk rzyd ła  obc ię te  , k toby  ią  z u a la / ł ;  r aczy  
i ą  zw rócić  pod Nr 532 przy  u l icy  Podwal na  1 p ię -  
t r*  . p rzyzw oitą  n ag rodę  otrzyma.

Gdy F a n r y k a  fa iausow a w Ć m ie low ie ,  znacznym  n a ­
k ładem  W łaśc ic ie lk i  w zn ies iona  do tej  możności , zg 
w yd a ie  z n a r ; Uą ilość rozm aitych  w yrobów , w g a t u n ­
kach,  na j lepszym , ś redn im  i b rakow ym , i gdy z znaj* 
lepszego w na jw ięk sze j  w ie lo śc i ,  w ychodzące  wifte}-

k ie  n a c z y n i a , co do k s z ta ł tu ,  f rw ałośe i  i b ia łośc i  
n ie u s tę p u ią  zag ran icznym  ; p rze to  n iżę /  podpisany, po­
da .e  do wiadomości ,  że takow ych  rozm aitych  ,v y r„ .  
buw ,  w każdym czasie  dostać można w t e/że F a b ry c e  
w W o i :  Sandom iersk iem  P ow iec ie  Opatowskim w mie 
sc .e  C m iblowie  e x y s lu ią c e j  u u t rzym uia cego  M agazyn 
sk ładow y P isa rza  ; prócz tego F ab rykę  ta prz.yjmuie 
rożne  obsta lunk i  se rw isów  i poiedynczych naczyń , a  
ze  W ła ś c ic ie lk a  ie; bardziej p rag n ie  dogodzenia  „ -  
golnej  w ygodzie ,  n iże l i  szuka  osobistych korzyści-  
prze to  dotąd t rw a ią c a  cena  tak zn iżona  Został*, aby 
ty lko  kosz ta  p o k ry ć  można.  Ze zaś u t r z y m y w a n ie  
rzeczonej  fab ryk i  m e  m ałego w ym aga  z a t ru d n ien ia ,  
M o re  szczegotowem przednw anicm  w yrobów  tem bar-  
dzjej  s ię  zw iększa ,  sz uka iąc  więc tego trudu  z m n ie j - 
szer. ia, W łaśc ic ie lk a  rzeczonej  fkbryki,  d e f  n o i u u i e  
s ię  w szystk ie  z m ej  w yroby  na rok .eden  2  tu b  3 
w ydz ie rżaw ić ,  * kondycjam i spekulacji  handlowe; naj- 
dogodn ie jszem i.  n i e p re t .n d u ią c  an t ic ipando  znaczne j  
sum m y za l iczan ia ,  p rzes ta iąc  ied- .n ie ,  na z łożeniu  
W .ej skarb ie  na kauc/ą ,  Bubli sre:  lOOOca. zap łacen ia  
rem a n e n tu  .a k .b y  do czasu w y d z ie rż a w ie n ia  być się  
okaza ł ,  k i lka ,  lub k i lk an aśc ie  ty s ię c y  w ynos ić  m o g ą ­
cego,  i n ak o n ie c  przez c iąg  ca ły  dz ie rżaw y  p łacen ia  
m ies ięczn ie  z g dry  i lośc i  iaka  za  w y roby  okazy w a ć  
się  będzie , K toby w ięc  życzy ł  sob ie  tak o w eg o  za-  
d/ ieyz&wienia, udać s ię  nioźe do podpisanego we wsi 
Brzos tow ie  b lisko Ćmielowa leżące /,  lub J e n e ra ln e g o  
Rządcy N ierupczyńsk iego ,  tamże m ieszka jących  i w k a ­
żdym  czasie  baw iących ,  g d z ie  p ro iek t  tu ob jaw iony  
u sk u te c z n io n y m  być może; de tej czynnośc i  u p o w a ­
żn iony  W ,  M lodz ie iow skl .
t '1, wolnej r ę k i  są  do sp rzed a n ia  Dobra Z ie m s k ie  
mil  10 od W a r sz a w y  , mil 2  od S iedlec  w W o jew ó d z­
t w i e  Podlask iem  położone do 30 włok Chełm: g ru n tó w ,  
łąk  w ybornych ,  pas tw isk  i lasu obejm uiące .  Dalszą 
w iad o m o ść  pow ziąść  można u W .  M a tu s iew icza  O b roń­
cy Sądow ego , m ieszka jącego  w W arsz a w ie  przy  u licy  
Krzyiye ko ło  w domu Jo rdana  pod Nr 181.

P ew na  Osoba wychodząc z Balu danego w dn iu  24 
b.m. w Nowej R e su rs ie ,  zgu b i ła  P ie r śc io n e k  z b ry la n ­
tami , na u l icy  Miodowej lub M ostowej.  U czc iw y  
znalazca  raczy  oddać do D ru k a rn i  K u r je ra  za nagrodę .  
g - ^ D a m a  k tó ra  z o s taw i ła  Chus teczkę  wczasie  one-  

gdajszej  M a s k a r a d y ,  odebrać  ią może w D r u k a r ­
ni K u r ;  efa.

T e a t r .  J u t r o  Korne: O b r a t .  T ańce  Kjarynich i 
P an to m im a  L a tka  C iarnvxięilca.


